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II.
W  N-rze 11 „W iad. G raf." podaliśmy 

ogólne dane, w ynikające ze spraw ozdania 
finansowego Zarządu Głównego za r. 1928. 
Dziś możemy dać czytelnikom  więcej 
szczegółowy obraz życia zawodowego 
rzesz, skupionych w naszej organizacji.

Przytoczym y najpierw  dane co do go­
spodarki finansowej. W num erze 11 poda­
liśmy cyfry dotyczące centrali. Przypom i­
namy, że na fundusze cen tralne zebrano 
w  r. 1928 (bez salda z r. 1927 w sumie 
210.924,96 zł.) 436.399,10 zł. J e s t to  jednak 
nie wszystko, co członkow ie na dobro 
ogólne złożyli. W szystkie w iększe oddzia­
ły zbierają sta łe  w kładki lokalne lub cza­
sowe opodatkow ania na swe w łasne po­
trzeby. ,

O ddział G rudziądzki w r. ub. z w kładek 
lokalnych zebrał 4.576,10 zł.; O ddział K ra­
ków z w kładek  69.820,40 zł., z opodatko- 
w ań 21.115,05 zł.; O ddział Lwowski z w k ła ­
dek 56.848,40 zł., z opodatkow ań 156.003,34 
zł., Łódź z w kładek  12.171,75 zł., z opodat­
kow ań 3.354,00 zł.; Oddział Poznań z w kła­
dek 13.979,85 zł.; O ddział Śląski z w kła­
dek 16.008,30 zł. Oddział W arszaw ski 
rów nież ma fundusze lokalne, gdyż w k ład ­
ki tam  w ynoszą 5, 7 i 10 zł., lecz w swych 
spraw ozdaniach rocznych nie podaje, ile 
zbiera z tych nadpłat. Z w ykazów  m ie­
sięcznych W arszaw y wynika, że w r. ub. 
te nadw yżki w kładek  dały 72.790,15 zł.

Razem  w kładki lokalne w tych najw ięk­
szych organizacjach w yniosły 236.194,95 
zł., a opodatkow ania 180.877,19 zł.; jedno 
i drugie 416.667,14 zł. G dy do tych sum 
dołożymy sumy zebrane na fundusze cen­
tralne — 467.339,10 zł., otrzym am y pokaź­
ną cyfrę 887.006,24 zł. J a k  na organizację, 
k tó ra  liczy 4.700 członków, w tern 3.300 
czł. I kat. i 1.400 II k., jest to  suma ol­
brzymia.

Na. wysokość jej w pływ a głównie ofiar­
ność na ogólne cele członków  w organi­
zacjach M ałopolski, a szczególnie Lw ow ­
skiej, k tó ra  sama zebrała  zgórą 300 tys. zł.

Zebrane sumy użyte zostały na zapom o­
gi członkom, na w ydatki adm inistracyj­
ne, agitacyjne, organizacyjne, kulturalno- 
oświatowe, sportow e i t. p., resz ta  stanow i 
rezerw ę na późniejsze w ypłaty  na w ypa­
dek strajku, na pom oc inwalidom, siero­
tom, na pomoc bezrobotnym  i chorym, 
na w ypadek w iększej k lęski bezroboQia, 
czy chorób.

Na zapomogi cen tralne w ydano jak to 
już czytelnikom  wiadomo z Nr. 11, zgórą

200 tys. zł., na w ydatki adm inistracyjne, 
agitacyjne i ku lturalne lokalne 59.584,86zł.; 
tak ież w ydatki centralne 75.172,79 zł.

Szczegółowy w ykaz w ydatków  centrali 
z funduszów adm inistracyjnego i w ydaw ­

niczego zam ieszczony został w Nr. 11; po ­
w tarzać go nie będziemy; przytoczym y na­
tom iast w ykaz sum, wydanych z funduszów 
centralnych, ułożony w edług poszczegól­
nych oddziałów  w  poniższej tablicy.

Oddziały z

ODDZIAŁ

N a  z a p o m o g i Na administrację
RazemB ezrobot., 

podróżnym  
i p rzesied l.

Chorym Inw ali­
dom

P ogrze­
bow e

Strajko­
w e Lokalne Central­

ne

Grodno . . , _ _ 278.42 278.42
Grudziądz . . 6.146.60 887.50 — — 2 1 0 .- 2.061.52 2.880 57 12.186.19
Kraków . . . 19.300.10 7.830 — — 1 .4 6 3 .- 7.471.36 10.250.54 12.218.99 58.533.99
L wów . . . . 47.045 55 15.943 — — 1.350.— — 11.654.98 14.017.85 90.011.38
Łódź . . . . 3.888.84 559.50 1.456.— — 11.286.40 2.556.18 2.993.37 20.284.29
Poznań . . . 16.136.— 12.997.90 780.— — 15.431,98 12.498.16 59.300,04
Sosnow iec , 1.748.85 619.50 — — — 805.80 1.000.85 4.175 —
Śląsk . . . . 7.969.— 2.724, — 450.— 438.30 4.662.30 5.529.74 21.773.33
i oruń . . . . 7,486.81 459.75 — — — 448.60 1.022.32 9.417.49
W arszaw a . . 17,360.25 1.557.75 — 1.080.— 3.862.60 12.252,61 14.712,33 50.225.54
W iino . . . . 8.503.55 — — — — — — 8.503.55

ło c ła w ek  . — — — 130.35 140.19 270.54

Razem . 135.585.56 43.578.90 1.456 — 5.123.— 23.268.66 60.254.86 66.692.79 335,059.7

Eunduszów w łasnych rów nież
w ydały pow ażne sumy, zw łaszcza na po­

moc bezrobotnym ; następna tablica podaje 
dane.

O D D Z I A Ł B ezrobot­
nym Chorym Pogrzebow e Inwalidom Sierotom

G r u d z ią d z ......................................... 2.171.50 _ _ _ ____

K r a k ó w .........................................< 28,279.50 16.650,50 3.850 — 10 .210 .- 5.115.—
L w ó w .................................................... 71.878.24 3 5 .8 0 7 .- 11.026.90 25 6 5 2 .- 4 685.—
Ł ó d ź ........................................ 4.111.— — — — —

Poznań .............................................. — — — — —

Śląsk .................................................... 2.436.50 1.573,50 50.— 2.284.— —
W arszawa ......................................... 15.290.15 — — — —

Razem  . . 124.146.89 54.030 — 14.926.90 38.146 — 9 800 —

Razem  na różne zapomogi lokalne i cen­
tralne w ydano:
Bezrobotnym , podróżnym  i na

przesiedlenia . . . .  259.732.44
Chorym .    102.781.95
Na pogrzeby.............. ....................  20.049.90
Iwalidom ................................  39.602.00
Sierotom  ..........................   . 9.800.00
Z funduszu strajkow ego . . 34.546.81

Razem  466-513,10

W  stosunku do zebranych w kładek
i opodatkow ań stanow i to  praw ie 53%.

W ydatk i na adm inistrację, agitację, w y­
daw nictw a, na kulturę i ośw iatę i t. p. 
wyniosły 224.656,69 zł., t. j. 25% wpływów. 
Szczegółów tu nie podajemy, gdyż zajęłyby 
one zbyt dużo miejsca.

N adwyżkę w pływ ów  nad w ydatkam i po­
kazuje poniżej zam ieszczona tab lica  III.

Z tablicy  tej widać, że w roku  ubiegłym 
Zw iązek i Oddziały do swych kapitałów  
odłożyły 195.842,45 zł., t. j. 22% całego 
wpływu.

Na początku  r. b. Zw iązek i Oddziały
posiadały  429.798,36 zł. Suma ta nie jest

T A B L I C A  III.

Nadw yżka  
dochodów  

nad w ydat­
kami

G otówka  
w  dniu 31 XI 

1929 r.

G rudziądz central, 
u lokalne

6.393.34
1.266.16

17.796.26
2.195.36

Kraków
II

centralne
lokalne

24.64287
2.190.06

61.413.14
19.103.59

L w ó w
II

centralne
lokalne

7 788.72 
42.394.61

34.249.14
94.381.15

:  ó  d ź centralne
lokalne

3.526.81
5.492.18

8.207.11
7.203.43

P o z n a ń
II

centralne
lokalne 25.083.78 52.363.42

Ś l ą s k centralne
lokalne

16.724.30
2,485.32

34.429.97
11.593.75

W arszaw a centralne 
„ lokalne 45.317.71 75.827.45

Centrala . . . . 11.034.59 11.034.59

Razem . 195.842.45 429.798.36
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oddziały jak Kraków , Lwów, Poznań, mają 
jeszcze drobne, odrębne fundusze, jak np. 
fundusz cennikowy, zgrom adzenia tow a­
rzyszy i inne. Fundusze te  razem  zebrane 
utw orzą k ilkadziesiąt tysięcy, co zw iększa 
fundusze posiadane przez naszą organi­
zację do pół miłjona złotych.

Pomijam posiadane nieruchom ości, lub 
fundusze specjalnie na ten  cel zebrane, 
gdyż mają one osobne przeznaczenie.

P rzedstaw iw szy gospodarkę finansową 
w Związku, spraw ozdanie zakończę zobra­
zowaniem  ruchu członków  i stanem  bezro­
bocia.

LIC ZB A  C Z ŁO N K Ó W  I B EZR O B O TN Y C H .

O D D Z I A Ł L iczb a  ' 
c z ł o n k ó w

L iczb a
bezrobotn.*)

G rodno  ....................... 12 ___  .

G ru d z iąd z  . . . . 125 7
K ra k ó w ....................... 872 81
L w ó w ........................ 1.039 235
Ł ó d ź ............................. 259 17
P ozn ań  ........................ 715 40
Sosnow iec  . • . 80 2
Ś ląsk  ........................ 228 8
T o r u ń ........................ 60 3
W arsz a w a  . . . . 975 100
W i l n o ........................ 196 30
W ło c ław ek  . . 43

R azem  . 4.704 523

Podajem y tu cyfry z ostatn iego m iesiąca 
ub. roku. O dsetek bezrobotnych stanow i 
11%, co w stosunku do czasów przedw o­
jennych jest bardzo dużo. Największe bez­
robocie znajdujem y we Lwowie, bo 22%.

Liczba bezrobotnych r. ub. zmniejszyła 
się, gdyż w ostatnim  kw artale r. 1927 w y­
nosiła ona 15%.

Ruch członków wykazuje, że w porów ­
naniu do r. 1927 mamy do zanotow ania 
zw iększenie się liczby członków  o 756 
osób, t. j. blisko 20%.

Rok ubiegły, jak powyżej przytoczone 
dane stw ierdzają, że był pomyślnym pod 
względem  finansowym, jak i ruchu człon­
ków  i stanu bezrobotnych. Niech ta  po­
myślność stanie się zachętą  a zarazem  
oparciem  dla dalszego rozwoju drogiej nam 
organizacji.

CZEM GROZI KONCENTRACJA  
W PRZEMYŚLE?

Zw iązek Zawodowy R obotników  P rze ­
mysłu M etalowego w Polsce przeprow a­
dził ostatn io  niezm iernie ciekaw ą ankietę 
o stosunkach p racy  i p łacy  robotników  
t. zw. „Zjednoczonych F ab ryk  z firmą L. 
Zieleniew ski" w Polsce.

Zjednoczenie fabryk L. Zieleniewskiego, 
to  jedna z pierw szych na ziem iach Pol­
ski próba koncentracji przem ysłowej. Ak- 
cjonarjusze Spółki Akcyjnej, jaką jest 
„Zjednoczenie F abryk", opow iadają, że 
ostatecznym  celem połączenia fabryk m e­
talow ych w owem „Zjednoczeniu" ma być 
racjonalizacja przem ysłu przeprow adzona 
w imię uspraw nienia i potanienia p ro ­
dukcji".

C iekaw em  jest, w jaki sposób owo ra ­
cjonalizowanie, uspraw nienie i potanienie 
produkcji będzie osiągane.

T - *) P o d a jem y  tu  cy fry  z o sta tn ieg o  m iesiąca  
ub. roku.

Nie jest bynajmniej dziełem  przypadku, 
że siedem  fabryk, to  są zak łady  o stosun­
kowo najgorzej zorganizow anym  ruchu za­
wodowym. N iew ątpliw ie okoliczność ta 
m iała swój wpływ  na szybkość dokonania 
koncentracji.

A le wróćm y do ankiety.
A nkieta  zbadała ściśle i dokładnie te 

stosunki dla w szystkich 4123 robotników , 
zatrudnionych w tych zakładach. I cóż się 
okazuje?...

Mimo, że w szystk ie te  fabryki znajdują 
się w  mniej więcej tych samych w arun­
kach praw nych i stosunkach gospodar­
czych, mimo że pozostają pod wspólnem  
kierow nictw em , — że znajdują się w je- 
dnem państw ie i n iejednokrotnie w b a r­
dzo niew ielkich od siebie odległościach, to 
skala zarobków  robotniczych, stosowanych 
w tych fabrykach, jest w prost potw ornej 
rozpiętości.

Oto garść suchych cyfr: najniższa staw ka 
zasadnicza robotn ika wykw alifikow anego 
w fabryce F itzner i G am per w  Sosnowcu 
wynosi na godz. 26 gr„ natom iast ten  sam 
robo tn ik  w rów nież „zjednoczonej" F ab ry ­
ce K otłów  w  Siem ianowicach, a więc ty l­
ko o k ilkadziesiąt kilom etrów  dalej poło­
żonej, otrzym uje jako staw kę zasadniczą 
gr. 90.

Najniższe staw ki dla pom ocy w ahają się 
w granicach od 18 gr. do 65 gr. za godzinę, 
dla kobiet zaś w granicach od 19 do 68 gr. 
za godzinę.

Tę sam ą rozpiętość w w ysokości zarob­
ków  stw ierdzam y, rozpatru jąc granice 
m aksym alne płac.

Ujawnione przez ankietę  Zw. M etalow ­
ców kolosalne różnice w  skali zarobkow a­
nia robotników  m etalow ców  w „Zjednoczo­
nych Fabrykach" w skazują jednocześnie 
na grożące n iebezpieczeństw o obniżenia 
zarobków  robotniczych w owych siedmiu 
fabrykach, potem  w  przem yśle m eta lu r­
gicznym, a naw et i w  innych. D la nikogo 
nie jest tajem nicą, że skoro pod zarządem  
jednego i tego samego kierow nictw a pozo­
staje siedem  fabryk o mniej więcej jedna­
kowym rodzaju produkcji, fabryk w k tó ­
rych p łace  robotnicze są ta k  w ielce różne, 
to  kierow nictw o tych fabryk tak  będzie 
manipulować, by z jednej strony większość 
obstalunków  pchnąć do zakładów  o tań ­
szej robociźnie, zaś w fabrykach o p łacach 
stosunkow o wyższych sta rać  się p rzez w y­
w oływ anie sztucznego zastoju ograniczać 
czas pracy, a obiedzonym przez bezrobo­
cie, narzuci zmniejszenie płac do nędzar- 
skich granic.

T akie oto jest doraźne niebezpieczeń­
stw o w ypływ ające z poczynań kon cen tra ­
cyjnych, stw ierdzone w przem yśle m etalo­
wym w Polsce, a w ięc w gałęzi jednej z naj­
ważniejszych.

Pojęcie „racjonalizacji" przem ysłu w gło­
wach w iększości chyba polskich przem y­
słowców łączy się n ierozerw alnie z poję­
ciem „potan ien ia" produkcji, z kolei zaś 
potanienie to rozum ie się jako obniżenie 
w ten  lub inny sposób dotychczasow ych 
staw ek  robotniczych i w yzyskania sił ro ­
bo tn ika do ostatecznych granic.

Racjonalizacja, osiągana przez udosko­
nalenia techniczne, przez zmniejszenie 
kosztów  własnych przedsiębiorstw a, adm i­

nistracji, m anipulacyj finansowo-pożyczko- 
wych, uspraw nienie urządzeń transporto - 
w o-kom unikacyjnych, szukanie tanich  źró­
deł zakupu surowców, tw orzenie dogo­
dniejszych rynków  zbytu — te  środki dla 
olbrzymiej w iększości naszych przysłow io­
wo niedołężnych przem ysłow ców  albo wo- 
góle nie istnieją albo są trzecio- i czw arto- 
rzędne...

Racjonalizacja przem ysłu to  — w edług 
przem ysłow ców  — pojęcie pokryw ające się 
z redukcją części robotników  i z redukcją 
p łac robotniczych, to  w alka — podstępna 
najczęściej — z ustaw odaw stw em  socjal- 
nem, to  usiłow ania w reszcie niedopuszcze­
nia do zorganizow ania się robotników ...

Jedynym  ratunkiem , jedynem lekarstw em  
w obliczu groźnego niebezpieczeństw a 
dalszego obniżania już dziś nędznych za­
robków  robotniczych, jest zorganizow anie 
się w szystkich robotników  w zw iązkach 
zawodowych i doprow adzenie do zaw arcia 
umów zbiorowych, k tó reby  w prow adziły 
jednakie, możliwie najlepsze w arunki p ła ­
cy i p racy  we w szystkich zawodach.

Obaw iają się tego przem ysłowcy, to  też 
ich rozpaczliw a i często n ieprzebierająca 
w środkach w alka z organizacją jest sku t­
kiem  tych obaw.

K lasa robotnicza, jako całość, w inna je­
dnak pam iętać, że p raca  „jednoczenia 
przem ysłu odbywa się w  szybkim tem pie 
w  skali nie ty lko jednego zawodu, lecz 
zwolna i coraz bardziej krzepko  łączy cały 
przem ysł; to  też klasa robotnicza chcąc 
mu się skutecznie przeciw staw ić, musi 
rów nież coraz mocniej zacieśniać w ęzły so­
lidarności w każdym  zawodzie, a także 
z organizacjam i innych zaw odów  i innych 
krajów.

PODZIĘKOWANIE.

W imieniu w szystkich uczestników  w ar­
szawskiej w ycieczki d rukarzy  na P . W. K-, 
niniejszem  w yrażam  serdeczne podzięko­
w anie kolegom poznańskim  za spotkanie 
nas na dw orcu i pomoc w rozlokow aniu 
po kw aterach ; kol. prezesow i Tasiem sk e- 
mu za miłe słow a pow itania w sali Ogrodu 
Zoologicznego; radnem u m iasta, kol. C ha­
łupce, za troskliw ość i opiekę przez cały 
czas pobytu wycieczki w  Poznaniu i u ła­
tw ienie nam w  uzyskaniu wejść zniżko­
wych na w ystaw ę, do ogrodu zoologiczne­
go i do tea tru , oraz za pomoc w zw iedze­
niu m iasta, ogródków  działkow ych na W il­
dzie i stadjonu; Zarządow i Związku po ­
znańskiego za św ietne opracow anie in­
strukcji i program u dla zwiedzających w y­
staw ę, z k tórego  uczestnicy w ycieczki n a ­
szej byli niezm iernie zadowoleni, bo mieli 
możność kontrolow ania, co zwiedzili, a co 
zostało przeoczone — i tylko dzięki temu 
program ow i — w idzieli w szystko; kol. 
Edw. G óreckiem u, k tó ry  nieodłącznie to ­
w arzyszył wycieczce w ciągu trzech  dni, 
oraz w ielu innym miłym i uprzejmym kole­
gom, k tórzy  nas otaczali z praw dziw ie 
przyjacielską życzliwością — w yrażam  
w szystkim  swoją najgłębszą i serdeczną 
wdzięczność.

K ierow nik wycieczki
J ó z e f  M ia ł  an.
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XII MIĘDZYNARODOWA KONFEREN­
CJA PRACY.

Tegoroczna, dw unasta z kolei, M iędzy­
narodow a K onferencja P racy  obradow ała 
w  G enew ie w  dniach od 30 maja do 21 
czerw ca rb. Na 55 państw , należących do 
Ligi Narodów, w K onferencji wzięło udział 
49 państw . G rupa robotnicza była re p re ­
zentow ana na tej K onferencji przez 36 de­
legatów  i 71 doradców  technicznych, gru­
pa  rządow a — przez 86 delegatów  i 89 do­
radców  technicznych, grupa przedsięb ior­
ców — przez 37 delegatów  i 72 doradców  
technicznych. Ogółem w K onferencji ucze­
stniczyło 391 osób. Na przew odniczące­
go XII M iędzynarodowej Konferencji P racy  
w ybrano D ra Braunsa, b. m inistra pracy 
Rzeszy Niemieckiej, na w iceprzew odni­
czących — z grupy robotniczej tow. Thor- 
berga (Szwecja), z grupy rządowej Duz- 
m ansa (Łotwa), z grupy przedsiębiorców  
Thourtch ina (Jugosławia).

Na porządku dziennym K onferencji znaj­
dow ały się następujące spraw y: 1. zapo­
bieganie w ypadkom  przy p racy  (druga dys­
kusja), 2. zabezpieczenie od w ypadków  ro ­
botników , zatrudnionych przy ładow aniu 
i w yładow yw aniu sta tków  (druga dyskusja),
3. p raca  przym usow a (pigrwsza dyskusj ),
4. czas pracy  pracow ników  umysłowych 
(pierw sza dyskusja), 5. spraw a bezrobocia, 
6. spraw ozdanie dy rek to ra  M iędzynarodo­
wego B iura Pracy, 7. zmiany w regulam i­
nie M iędzynarodowej Konf. Pracy, 8. a rty ­
ku ł 408 T rak ta tu  W ersalskiego (ratyfika­
cje międzynar. konwencji), 9. rezolucje 
(zgłoszone zgodnie, z art. 12 par. 7 regula­
minu).

Z powyższego porządku dziennego ty l­
ko dwie spraw y poddane zostały  dyskusji 
szczegółowej, m ianowicie: spraw a pracy 
przym usowej, oraz spraw a czasu pracy 
pracow ników  umysłowych. W szystkie inne 
spraw y odrazu zostały  przekazane odnoś­
nym komisjom, tem bardziej, że n iek tó re  z 
nich, jak np. spraw a zapobiegania w ypad­
kom przy pracy  i spraw a zabezpieczenia 
od w ypadków  robotników , zatrudnionych 
przy ładow aniu i w yładow yw aniu statków , 
były już om aw iane na konferencji poprzed­
niej.

P race  w Komisjach posuw ały się po­
czątkow o bardzo powoli naprzód, głównie 
z pow odu opornego, jak zwykle, stanow i­
ska przedsiębirców . Przew aga w głosow a­
niach. zarów no w komisjach, jak i na p le­
num Konferencji, była najczęściej po s tro ­
nie grupy robotniczej, dzięki dość libera l­
nemu naogół stanow isku wielu z pośród 
delegatów  rządowych.

W  spraw ie zapobiegania wypadkom  
przy  pracy  Konferencja uchw aliła projekt 
zaleceń, k tó ry  w redakcji komisji nie obej­
m ow ał robotników , zatrudnionych w  ro l­
nictw ie. D opiero na plenum  w  głosowaniu 
imiennem 60 głosami przeciw  58 konfe­
rencja przyjęła popraw kę grupy robotn i­
czej, dzięki k tórej uchw alony przez Kon­
ferencję p ro jek t zaleceń obejmuje również 
i robotników  rolnych.

W  spraw ie powyższej Konferencja u- 
chw aliła ponadto  w stępny p ro jek t kon­
wencji w spraw ie oznaczania wagi na du­
żych pakunkach  tow aru, ładow anych na 
sta tk i, projekt zaleceń w spraw ie odpow ie­
dzialności za zabezpieczenia przy m aszy­
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nach, poruszanych siłą m otorow ą, oraz re ­
zolucję w spraw ie prow adzenia sta tystyk i 
w ypadków  przy  pracy.

W punkcie drugim porządku dziennego 
Konferencja uchw aliła p ro jek t konwencji, 
dotyczącej ochrony przed w ypadkam i ro ­
botników, zatrudnionych przy ładow aniu i 
w yładow yw aniu sta tków  m orskich i rzecz­
nych.

W  spraw ie robót przym usowych, k tóra  
to  spraw a dotyczy szczególnie tubylców  w 
kolonjach, K onferencja uchw aliła obszerny 
kw estjonarjusz, mający być rozesłany do 
w szystkich państw , należących do Ligi N a­
rodów. W  podobny sposób Konferencja za­
ła tw iła  punkt czw arty  porządku dzienne­
go — czas pracy  pracow ników  um ysło­
wych. Obie powyższe spraw y znajdą się 
ponow nie na porządku dziennym M iędzy­
narodow ej K onferencji P racy  w roku przy­
szłym.

W  spraw ie bezrobocia Konferencja u- 
chw aliła obszerną rezolucję, w zyw ającą Mię­
dzynarodow e Biuro P racy  do kontynuow a­
nia już prow adzonych i rozpoczęcia no­
wych badań przyczyn bezrobocia w  róż­
nych gałęziach przem ysłu i w  rolnictw ie, 
do przeprow adzenia badań, celem ustalenia 
jaki w pływ  na stan  bezrobocia w yw iera 
intensyw ność przyrostu  ludności, racjo­
nalizacja i naukow a organizacja pracy. 
Spraw a bezrobocia w górnictw ie znajdzie 
się na porządku dziennym jednej z n astęp ­
nych konferencyj.

O prócz powyższych uchw ał K onferen­
cja uchw aliła szereg rezolucyj, m. in. re ­
zolucję tow. Jouhaux  w  spraw ie rozszerze­
nia budżetu M iędzynarodow ego Biura P ra ­
cy, rezolucję tow. M ullera w  spraw ie w pro­
w adzenia przy m echanicznej fabrykacji 
szkła taflowego przy pracy  ciągłej czterech 
zmian, z k tórych każda pracow ałaby po 8 
godzin i korzysta ła  z 24-godzinnego n ie­
przerw anego odpoczynku, w reszcie rezo­
lucję przedstaw iciela robotników  japoń­
skich — M atsouki — w  spraw ie zakazu 
pracy  kobiet i m łodocianych pod ziemią.

G rupa robotnicza zgłosiła p ro test p rze­
ciw uznaniu przez Konferencję m andatu  de­
legata robotniczego włoskiego Razza. Tow. 
Jouhaux  wygłosił przy tej okazji św ietne 
przem ów ienie, k tórego wszyscy uczestnicy 
K onferencji słuchali z najw iększą uwagą. 
Przytaczając liczne cy ta ty  z oficjalnej p ra ­
sy faszystowskiej, dow odził tow. Jouhaux, 
iż robotn icy  w łoscy pozbaw ieni są przez 
rząd faszystow ski możności organizowania 
się w  wolnych zw iązkach zawodowych, 
zmuszeni terro rem  do- należenia do zw iąz­
ków  faszystow skich, że tern samem Razza 
nie reprezentu je  na K onferencji proletarja- 
tu  w łoskiego. Oczywiście, jak i la t ubie­
głych, głosami delegatów  rządow ych i k a ­
pitalistycznych p ro test grupy robotniczej, 
zosta ł odrzucony.

Reasum ując w yniki p rac XII M iędzyna­
rodowej K onferencji P racy  należy stw ier­
dzić, co następuje:

1) spraw a zabezpieczenia robotników  
od w ypadków , zatrudnionych p rzy  ładow a­
niu i w yładow yw aniu sta tków  została za­
łatw iona przez Konferencję dla nas wzglę­
dnie pomyślnie, bowiem uchw alony Został 
p ro jek t konwencji;

2) spraw a zapobiegania w ypadkom  przy 
pracy  została załatw iona mniej pomyślnie,
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gdyż tu  Konferencja uchw aliła nie projekt 
konwencji, lecz tylko p ro jek t zaleceń;

3) spraw a czasu pracy  pracow ników  
umysłowych oraz spraw a robót przym uso­
wych przeszły  przez pierw szą dyskusję 
M iędzynarodowej K onferencji P racy  i bę­
dą przedm iotem  obrad na następnej Kon­
ferencji;

4) spraw a bezrobocia nie znalazła żad­
nego praktycznego rozw iązania, ani w sen­
sie zażegnania tej klęski, ani też  w  sensie 
choćby jej złagodzenia tylko. Pozostaje 
ona nadal przedm iotem  naukow ych badań 
M iędzynarodowego Biura Pracy.

Pogląd, w yrażony przez niżej podpisa­
nego w dyskusji szczegółowej nad spraw ą 
bezrobocia na posiedzeniu Komisji B ezro­
bocia M iędzynarodowej K onferencji Pracy, 
że w dzisiejszym ustroju społecznym  zaga­
dnienia bezrobocia całkow icie /rozw iązać 
się nie da, że conajwyżej m ożna spowodo­
wać złagodzenie tej klęski, lecz tylko przy 
zastosow aniu bardzo radykalnych środków, 
jak dalsze skrócenie czasu p racy  i w ybitne 
podniesienie zdolności konsumcyjnej szero­
kich mas pracujących, został w  pew nej 
m ierze przez to  „w ybrnięcie" Konferencji 
tegorocznej z kw estji bezrobocia p o tw ier­
dzony. Zostanie on potw ierdzony jeszcze 
n ieraz w  przyszłości. W. Szczucki.

Z ŻYCIA ORGANIZACJI.
Z PLENARNEGO POSIEDZENIA 

ZARZĄDU GŁÓWNEGO
W dniu 28 czerwca odbyło się III plenarne 

posiedzenie Zarządu Głównego. Obecni: kol, 
Bauman (Wilno), Kusyk (Lwów), Marszałek 
(Kraków), Nowakowski (Łódź), Patalong 
(Śląsk), Tasiemski (Poznań), Burkot, Glinko, 
Gottschalk, Jeliński, Koral, Stefanicki, Szczuc­
ki, Szyndler, W itkowski (Warszawa) oraz 
z  Kom. Rew. kol. Riedl. Obradom przewodni­
czył kol. Gottschalk, protokół prowadzili kol. 
Jeliński i Stefanicki.

Na porządku dziennym umieszczono nastę­
pujące sprawy: odczytanie i zatwierdzenie pro- 
tokułu z poprzedniego posiedzenia, sprawozda­
nie sekretarjatu, sprawy bieżące, wolne 
wnioski.

Kol. Gottschalk, zagajając obrady, przy­
pomniał o śmierci zgasłego niedawno kol. En- 
glischa. Zebrani przez powstanie uczcili zasłu­
gi i pamięć zmarłego.

Protokuł obrad z poprzedniego posiedzenia  
po przeczytaniu przyjęto z poprawką kol. Ku- 
syka o subwencjach.

Sprawozdanie sekretarjatu złożył kol. Szczu­
cki.

W okresie sprawozdawczym W ydział W y­
konawczy uruchomił regulaminowe podróże, 
rozesławszy uprzednio Odzialom w szelkie n ie­
zbędne druki i odnośne instrukcje.

Opracowany został i rozesłany Oddziałom 
regulamin Kół kształcenia Zawodowego Dru­
karzy.

W ydział W ykonawczy pow ołał do życia  
now e organizacje w Lublinie i Płocku. Wydział 
zakreślił sobie plan przeprowadzenia akcji agi­
tacyjnej w miejscowościach: Lublinie, Płocku, 

Kaliszu, Grodnie, Kielcach Brześciu n/B., 
Piotrkowie, Chełmie, Siedlcach, Suwałkach, 
Pińsku, Kutnie, Łowiczu, Częstochowie i paru 
in. W tym celu sekretarjat rozesłał szereg pism, 
proponując wysianie swego delegata celem od­
bycia zebrań agitacyjnych. Część odpowiedzi 
wypadła dla propozycji sekretarjatu przychyl- 
nienie, część zaś negatywnie. Niektóre miejsco­
w ości wyraziły życzenie wysłania do nich de­
legata w czasie późniejszym, gdyż były zamało 
przygotowane wewnętrznie do przeprowadze­
nia zamierzonej akcji. W reszcie okazało się, że 
do kilku z projektowanych miejscowości dele­
gata w ysyłać się nie opłaci ze względu na nie­
pomiernie szczupły stan zatrudnienia w tych  
miejscowościach.

W ydział W ykonawczy w ysłał swego de-
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legata  w ośmiu w ypadkach, a mianowicie: w 
dniach 26 i 27 stycznia r. b. do T orunia i G ru ­
dziądza na roczne w alne zeb ran ia  tych  O ddzia­
łów, na k tó rych  uchw alono po łączenie się w 
jeden O ddział Pom orski, D nia 2 lutego —  do 
Lwow a na obchód 25-lecia Sekcji M aszynistów  
D rukarskich; tegoż samego dnia inny delegat 
Z arządu  G łów nego rep rezen tow ał Z arząd  na 
obchodzie 10-lecia Sekcji Sk ładaczy  M aszyno­
w ych w W arszaw ie. W  początkach  m arca  w y­
jeżdżał delegat W ydziału W ykonaw czego dw u­
kro tn ie  do Lublina w zw iązku ze strajkiem  
drukarzy  i tw orzeniem  O ddziału Związku. W  
początkach  kw ietn ia  w tych  sam ych spraw ach 
w yjeżdżał delegat do P łocka  oraz w spraw ie 
stre jku  do W łocław ka. W  m aju delegat W y­
działu  W ykonaw czego w yjeżdżał do G niezna 
na uroczystości 10-lecia O ddziału. Z arząd G łó­
wny był pozatem  rep rezentow any: na IV K on­
gresie Związków Zaw odow ych przez trzech  d e ­
legatów , na  14 Zjeździe Związku D rukarzy 
N iem ieckich w dn. 24 czerw ca i następnych, 
na uroczystościach  pośw ięcenia sztandarów  
R ady Związków  Zaw odow ych w e Lwowie i T. 
U. R. w Bielsku. S ek re ta rz  Zarządu G łównego 
uczestn iczył w XII M iędzynarodow ej K onferen­
cji P racy  w G enew ie w dn. od 30 m aja do 21 
czerw ca r. b.

Na Zjazdy i uroczystości, w k tórych  W y­
dział W ykonaw czy nie by ł rep rezen tow any 
przez swego delegata, p rzesłano  życzenia te le ­
graficzne lub listow ne: na kilka Zjazdów D ru­
karzy, na Zjazd Związku T ransportow ców , na 
uroczystość 10-lecia Sekcji S k ładaczy M aszy­
now ych w Poznaniu.

W  okresie spraw ozdaw czym  przeorow adzo- 
-no k ilka  akcyj cennikow ych, z k tó rych  parę  
przy  poparciu  strajkiem .

O ddział w Łucku po parudniow ym  stra jku  
uzyskał 10% podw yżki, K alisz po kilkudniow ym  
stra jku  —  15—20% podw yżki, O ddział w Lu­
blinie — po 10-dniowym stra jku  — 20% pod­
wyżki, umowę zbiorow ą i uregulow anie kw e- 
stji uczniów oraz popraw ę w arunków  hygje- 
nicznych w zakłac^ach pracy. O ddział p łock i po 
tygodniu stra jku  uzyskał 22% podw yżki dla 
w ykw alifikow anych i 50% dla uczniów i po ­
mocy. W  jednej z drukarń , zatrudniającej po ­
łow ę Oddziału, stra jk  trw ał aż  5 tygodni i zo­
s ta ł w ygrany na całej linji. O ddział W ło c ła ­
w ek  p rzeprow adził w jednej z d rukarń  — pf. 
Tom aszew ski — pięciotygodniow y strajk  w o- 
bron ie  cennika i B iura Pośrednictw a Pracy, 
w ygrany całkow icie. O ddział Pom orski uzyskał 
zaw arcie  umowy, regulującej przyjm ow anie na 
p rak ty k ę  uczniów i ustalającej skalę uczniów. 
O ddział Śląski zaw arł now ą umowę zbiorow ą, 
uzyskaw szy podw yżkę p łac  o 8%, zm niejsze­
nie liczby kategorji p łac  z  5 n a  4, ko rzystn iej­
sze urlopy. O statn io  k rok i podw yżkow e w dro­
żył O ddział Poznańsko-Pom orski, lecz uzyskał 
podw yżkę ty lko dla Poznania i ty lko na czas 
trw ania Pow szechnej W ystaw y Krajowej.

A kcje stre jkow e w W łocław ku i P łocku 
były finansow ane przez  Zarząd Główny.

Zgodnie z uchw ałą, pow ziętą  na poprzed- 
niem plenarnem  posiedzeniu  Z arządu , G łów ­
nego, W ydział W ykonaw czy otw orzył w M iej­
skiej K asie O szczędności rachunek  dolarow y.

P ro jek t cennika ogólnokrajow ego został p o ­
w ielony i opraw iony w zeszyt w ilości 75 eg­
zem plarzy.

W ydrukow ano i rozesłano p ro toku ł VIII 
Zjazdu. U kończono d ruk  s ta tu tu  i regulam inu 
Związku. S ta tu t zosta ł zare jestrow any  w M ini­
sterstw ie  Pracy,

P rzeprow adzono ank ie tę  hygieniczną k tó ra  
by ła  uzupełnieniem  poprzednio  przeprow adzo­
nej ank ie ty  o w arunkach  p racy  m łodocianych 
w drukarstw ie. W yniki tych  ank ie t już w n ie­
długim  czasie zostaną ogłoszone drukiem  w fo r­
mie broszury.

Ogłoszony został konkurs na  ty tu ł „W iado­
mości G raficznych".

W  spraw ie ceł na druki, przyw ożone z z a ­
granicy zosta ł z łożony w M inisterstw ie P rze-

t
m ysłu i H andlu m em orjał, na k tó ry  o trzym a­
liśmy odpow iedź, iż postu la ty  nasze przy  u s ta ­
laniu now ych staw ek  celnych będą w zięte pod 
uwagę. Pismo nasze w spraw ie zatrudnian ia  
żołnierzy poborow ych w d rukarn iach  pozostało 
znów bez odpowiedzi.

S ek re ta rz  Z arządu Głów nego pow ołany zo­
sta ł do Z arządu Głów nego Funduszu B ezrobo­
cia i wchodzi do Komisji O dwoławczej i L oka­
lowej. W  posiedzeniach Z arządu  i Komisji u- 
czestniczy regularnie.

D nia 14 m aja br. sek re ta rz  b ra ł udział w po ­
siedzeniu R ady O chrony Pracy, pośw ięconem u 
projek tow i rozporządzen ia  w spraw ie bezp ie­
czeństw a i hygjeny p racy  w drukarn iach , z k tó ­
rego spraw ozdanie było drukow ane w „W iado­
m ościach G raficznych".

W  końcu m aja sek re ta rz  konferow ał z  p re ­
zesem  i sek re tarzem  łotew skiego Związku D ru­
karzy, k tó rzy  w przejeździe do Pragi za trzym a­
li się w W arszaw ie. W  w yniku konferencji po d ­
pisano umowę wzajem ności.

N azajutrz sek re ta rz  konferow ał z p rzed s ta ­
w icielam i Zw iązku D rukarzy w G dańsku, k tó ­
rzy zatrzym ali się w W arszaw ie z w ycieczką, 
udającą się w T atry . P rzedm iotem  konferencji 
by ła  spraw a naw iązan ia  ściślejszych stosunków  
między obydw om a organizacjam i.

Z ostały  w ysłane spraw ozdania kasow e i z 
działalności Związku w r. 1928 do M inisterstw a 
Pracy, Komisji C entralnej Zw. Zaw. i do M ię­
dzynarodow ego S ek re ta rja tu  D rukarzy.

Spraw ozdanie kol. Szczuckiego uzupełnił 
kol. G ottschalk , k tó ry  spełn iał czynności sek re ­
ta rza  podczas w yjazdu do G enew y kol. Szczu­
ckiego.

Z O ddziału P iotrkow skiego otrzym aliśm y 
zaw iadom ienie o reorganizacji O ddziału i o z a ­
m iarach zniżenia tam  w kładki.

W  P łocku  pow stał O ddział przy pomocy 
cen tra li przeprow adzono tam  pom yślnie kilko- 
tygodniow y stra jk . O statn io  w łaściciele  d ru ­
k arń  próbow ali naruszyć zaw artą  umowę, iecz 
dzięki zw artości organizacyjnej kolegów pło.c- 
kich p róba ta  nie udała  się.

O ddział lubelski w ykazuje ożyw ioną działal­
ność, organizuje się w ew nątrz, tw orząc sekcje 
m aszynistów , uczniów, koło  ksz ta łcen ia  zaw o­
dowego.

W  ostatn ich  dniach Z arząd  Gł. o trzym ał z a ­
proszen ie  do w zięcia udziału  w Zjazdach Zw. 
K olejarzy, Litografów , Zw. Rob. Chem. i Tow. 
Przyj. D ziecka; z pow odu przypadającego w 
tym  czasie p lenarnego posiedzenia nie można 
było  nikogo delegow ać na  te  Zjazdy. W ysłano 
listy  z życzeniam i pom yślnych obrad  i ow oc­
nej działalności.

W  dyskusji nad spraw ozdaniem  zab ierali 
głos: Kol. K usyk podniósł spraw ę druku  na
offsetach. P o lecono  W ydz. W yk. zbadać w a­
runki p racy  na  offsetach w Niemczech.

Kol. Tasiem ski i K usyk w zyw ają do jak naj- 
intesyw niejszej p racy  nad organizow aniem  
prow incji.

Kol. W itkow ski proponuje rozesłać p ro jek t 
cennika ogólno-krajow ego do w iększych od­
działów  w celu p rzejrzenia; term in zw rotu  p ro ­
ponuje na 1 sierpnia. Przyjęto.

Kol. M arszałek  porusza p racę  kobiet przy 
maszynach, do składania. Po dłuższej dyskusji 
uchw alono niedopuszczać kob ie t do tej pracy.

Spraw ozdanie kasow e do dnia 31 m aja na 
w niosek Kom. Rew. zatw ierdzono.

Kol. P atalong  zapytuje, czy w ydatki, zw ią­
zane ze spraw am i cennikow em i m ożna po k ry ­
w ać z funduszu strajkow ego —  odpow iedź: 
tak .

N a w niosek kol. W itkow skiego podniesiono 
zapom ogę podróżną z 2 zł. do 2.50 dziennie.

N a sku tek  zapytan ia  kol. Tasiem skiego 
stw ierdzono, że uczeń po skończeniu p rak tyk i 
może być przyjęty  do Związku niezależnie od 
tego. czy odbył przep isany  egzamin.

Kol. N ow akow ski przypom ina, że  stosow nie 
do uchw ały  ostatn iego  Zjazdu, poszczególne 
oddziałow e kursy  kszta łcen ia  zaw odowego p o ­

winny w zajem nie sobie dopom agać, a  ca łą  dzia­
łalność należy centralizow ać.

Kol. M arszałek  zapytuje, jak księgow ać po ­
moc, udzieloną strajkującym  w innych zaw o­
dach, Po dyskusji ustalono, że pomoc tę  należy 
udzielać z funduszów lokalnych.

Postanow iono przypom nieć zarządom  od­
działów, by w szelk ie zm iany adresów  niezw ło­
cznie kom unikow ały.

III ZJAZD LITOGRAFÓW  
I CHEMIGRAFOW.

W  dniu 29 i 30 czerw ca odbył się III Zjazd 
zw yczajny Zw iązku Litografów , Chemigrafów 
i Pokrew nych Zawodów w Polsce.

N a zjazd przybyli delegaci w szystkich O krę­
gów prow incjonalnych Związku, a m ianow i­
cie: z K rakow a, Lwowa, Poznania, Bydgoszczy, 
G órnego Śląska i Łodzi, oraz podokręgów  — 
C zęstochow y i G rodna.

Zjazd zagaił prezes kol. Józef Zawiślak, do 
prezydjum  pow ołani zostali kol. kol. W arw a- 
szyński (W arszawa), B orysiew icz (Łódź), Litwin 
(Kraków).

S ekretarzow ali kol. kol. W arszaw ski (W ar­
szawa) i W ojtkiew icz (Lwów).

J a k  w ynika ze spraw ozdania, złożonego 
przez sek re ta rza  Zw iązku kol. Szlezyngera, u- 
biegły okres 2-le tn i odznaczył się w zm ożoną 
działalnością Zw iązku, k tó ra  przejaw iała  się 
tak  w w ew nętrznej jego organizacji jak i w 
w ystąpieniach na zew nątrz.

Zw iązek obecnie jest już ściśle scen tra lizo ­
w any i poszczycić się m oże tern, że skupia 
około 90% w szystkich litografów, za trudn io ­
nych na te ren ie  Rzeczypospolitej.

W  roku  ubiegłym  Z arząd rozpoczął s ta łe  
w ydaw nictw o organu zw iązkow ego pod nazw ą 
„P racow nik  G raficzny".

W  okresie spraw ozdaw czym  Zw iązek zaw arł 
umowy cennikow e na  te ren ie  W arszaw y, K ra­
kow a i Łodzi, przyczem  zaw arcie  umowy w Ło­
dzi było w ynikiem  zw ycięskiego 3-tygodniow e- 
go stra jku . O becnie Zw iązek dąży do unorm o­
w ania w arunków  p racy  w drodze ogólnej um o­
wy zbiorowej, co było jednym z w aż­
niejszych punktów  porządku  dziennego Zjazdu.

Na Zjeździe szeroko om awiano spraw ę ucz­
niów. Ilość obecnie p rak tykujących  w zak ła ­
dach litograficznych i chem igraficznych jest 
n ieproporcjonaln ie  w ielka w stosunku do fak ­
tycznego zapo trzebow ania  w ykw alifikow anych 
pracow ników  przez przem ysł litograficzno-che- 
migraficzny.

Zjazd, stw ierdzając, że nadm ierna ilość ucz­
niów zw iększa bezrobocie, obniża poziom w y­
tw órczości przem ysłu litograficzno-chem igrafi- 
cznego, sta je  się p rzyczyną w yzysku m łodocia­
nych, oraz obniża p łace  pracow ników  w ykw ali­
fikow anych, postanow ił w ystąpić przeciw ko 
tem u stanow i rzeczy i polecić Zarządow i Zw ią­
zku prow adzić w ytężoną w alkę o unorm ow anie 
chaotycznych stosunków , jakie panują w dzie­
dzinie nauczania w przem yśle litograficznym  i 
chemigraficznym.

Ponadto  Zjazd uchw alił cały  szereg w nios­
ków i rezolucyj w spraw ach, m ających zasad­
nicze znaczenie dla Związku.

RÓŻNE WIADOMOŚCI,
KONFISKATA „OGNISKA". W ładze lw ow ­

skie skonfiskow ały ostatn i (7) num er „O gniska", 
czasopism a dla spraw  drukarsk ich , organu n a ­
szego O kręgu lwowskiego, za  a rtyku ł p t. „P ro ­
testujem y!". W  artvku le  tym om aw iane jest 
obsadzanie kom isarzam i instytucyj sam orządo­
wych, głównie K as Chorych.

Zwraca się uwagę, celem uniknięcia nieporo­
zumień i przekroczeń przepisów regulamino­
wych, że przed przyjęciem kondycji w jakiej­
kolw iek miejscowości, należy się porozumieć 
poprzednio ustnie lub pisemnie z Zarządem  
danego Oddziału i Biurem Pośrednictwa Pracy.
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